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Rapisał Rlichał KajEa z ©gróbEa, pow. łecEi. 
Część V.
(ŁoEońcjenie).

W grzechach spało Jeruzalem, 
T)aws?y Jbawcy śmierci cios, 
Wiatr 3 ©olgoty jęczał 3 ialem, 
•£ec3 trjumfu zabrzmiał głos.

Ćśniła się iv blasfu jutrzenfa, 
21 fsięjyc przyświecał ziemi, 
Barbzo rano sjła panienfa 
5 Eoleżanfami swojemi.

Wonne maści miały 3 sobą
3 zwolna postępowały,
By Jesusa 3 swą żałobą, 
Jaf sic gobzi, namaszczały.

SmuteE, boleść czuły w sobie 
3 taE 3 sobą rozmawiały: 
„Wielfi famień jest przy grobie, 
Któj żesz nctni go tam obwali?"

21 gby na miejsce przybyły.
3113 famień obwalony.
5 c?ego mocno sic z^iwiły, 
Bowiem strój był powalony.

Tęcz na miejscu miast RŻiłego 
Siet^iał w bieli tam młodzieniec, 
Był umysłu wesołego, 
Trzymał w ręfu złoty wieniec.

„Riech się wam nie trwoży busja,
Więc S3utacie wam Riiłego,
Rie 3najd>3iecie tam 3e3usa, 
Bo wstał 3 martwych czasu tego.

Rlówcie uczniom po Eolei, 
5e id) czasu taE ważnego 
Poprzebzą bo ©alileji 
3 tani ujrzą Rtistrza swego".

■ 21 gby stały pocieszone, 
Stał pr3eb nimi 3e?U5 SUiły 
3 rjeEł: „Sąbjcie pozbrowione!“ 
<Dne się Ulu uEłoniły.

Łmia pierwszego po sjabasie, 
<5by się wierni zgromabzili, 
Stał przeb nimi w świetnej szacie 
3 „poEój wam w tej chwili".

21 uczniowie zatrwożeni,
Co Ełuła smutEu rana,
Byli wielce pocieszeni, 
©by ujrzeli z«sie pana.

Cała natura w pośpiechu, 
Wsjystfo Chrystusa witało, 

piemie lubjEie, jyjąc w grzechu, 
Wieb3ieć o Rim nie chciało.

R a u E a.
Pan stoczył boje, zwyciężył wroga, 
<Dwicc3El Swoje prjywióbł bo Boga.

pan stoczył boje za nas fajbego, 
Sfrusjył pobwoje piefła strasznego.

©by smuteE tłoczy nas jaEo sEały,
3«st fu pomocy nam zmartwychwstały. 

Wróei obficie pan zmartwychwstały, 
Ram nowe jycie łasfi i chwały.

RT o b ł i t w a.
© panie nasz zmartwychwstały,
£>aj, abyśmy żywot cały
U? Tobie wiarę poEłabali, 
Cześć i bjiefi obbawali.

Któż 3 nas pobłych to zwycięży. 
By porwał piefielne więzy.?
Tyś zwyciężył śmierć i picfło, 
Bo przeb Tobą 310 uciefło.

3 rzuciłeś pob Twe nogi 
Tmchownc nasje 3łe wrogi, 
Ras 3 otchłani wybawiłeś, 
©bfupienie nam sprawiłeś.

©by nas śmierci smuteE tłoczy, 
cptwórzże nam wiary oczy, 
3e w Twej mocy zmartwychwstanie, 
Rliej ob nas cześć, bzięEowanie.

Spełniajmy molę
Bóg był z nim i wyrwał go ze wszystEich 

jego ucisEów, bał mu mąbrość przeb $arao= 
nem. Tzieje 2lpost. 7, 9 i 10.

Webług powszechnego mniemania, obecność Boga w ży= 
ciu jest niebogobną; taE jest istotnie, ale bla tych, Etórjy po= 
stanowili spełniać tylfo swoją wolę, to jest żyć w grzechu. 
2ltoli ci, Etórzy pragną świętobliwości i bążą bo bosEonało= 
ści, wiebzą, jaf niesfończenie bobra i brogocenną jest obec= 
ność Boga w ich ?Yciu. 3ózef boszebł bo błogiego przefo= 
nania o tej prawbjie zarówno w czasie swych utrapień, jaEo 
i w pójniejszem swem wyniesieniu. Bóg towarzyszył Swemu 
słubje wsjębjie i zawsze: na bnie stubni, pośrób Rtabyanu 
tów, wprowabjających go bo Egiptu, w więzieniu putyfara 
i u stóp tronu faraona. Ta obecność Boja była mu wyba= 
wieniem wśrób utrapień, obbarzała go mąbrością na wielce 
obpowiebzialnem stanowisfu, zachowywała mu stałą życjlń 
wość lubji i zaufanie wszechpotężnego faraona. Wybawienie, 
mąbrość, łasEa, jafiej to Eosztowne bary! Bębą one twoimi, 
bracie mój, jeśli Bóg jest 3 tobą; otóż ®n jest, jeżeli ty 
Z Rim jesteś.
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„Der Saison=Staat“.
P.rjeb niedawnym cjasem, bo i 4 lata jesjcje nic mi*  

nęły, śmiały się ivscl;obnio=p,vusfie gajety ; ó5byni jafo por*  
tu, naigrawaly się ; polsfiej floty ' i pięciu jej abmitałóm: 
jatje mojuaby prjy taficb bługacl;, jafie ma polsfa, o cjemś 
pobobncm myśleć... Ueberftaupt laecljerlicl)... Wjrusjac ramio*  
namionami, śmiać się...

hic stój, jłośliiuy bafatysto! £)jisiaj (Bbynia juj poroa*  
jnc miasto i port, fonfurent (bbańsfa. Romę państwo sejo*  
nowe nic „jbyclpa", owsjcm, rośnie, potęjnieje. Wisła córa; 
balej wstaje i Iccjy nową polsfę.

Rarpet niemiecfic pismo „Volfsblatt“ w jcbnym 5 nume*  
rów ; miesiąca lutego r. b. prjyjnaje na 8 stronic w Eącifu 
w artyfule p. t. „<Der gesteigertc Weicbsclucrfebr“,v je 
wymagający się rud; banblowy na IDiślc jest obecnie o 4 
rayy wiefsyym, nij w rofu 1925.

W rofu 1925 pryybyło Wisłą ; polsfi bo (Bbańsfa 
5150 statfów pojemności 131,200 tonn rójnego towaru, a w 
rofu 1926 — 7150 statfów pojemności 530,700 tonn po 
więfsycj cyęści j eufrem, ybojem, bryewem i węglem. W rofu 
1925 płynęło na Wiśle bo cbbańsfa 3808 statfów pob ban*  
berą gbańsfą, 893 pob banberą polsfa, 426 pob banberą 
niemieefą, 15 pob banberą fłajpebyfą; w rofu 1926 płynęło 
na Wiśle pob banberą gbańsfą 4150 statfów, pob banberą 
polsfa 2053, pob banberą niemieefą 934, pob banberą tłaj- 
pebyfą 13. <Taf musi bać prambjie świabectwo, cboć nie*  
chętnie. olsytyńsfr „Volfsblatt“.

Rie wieryymy, ijby si.ę juj prje; owe pobanie świabec*  
twa prawby nienawistny polsycyyfnie „Uolfsblatt" nawrócił 
i ;apr;estał yajartą walfę pryedwfo wsyystfiemu, co polsfie, 
fieby ma tyle pomagacyy w lnajursficl; gajetacl;, jat w 
Sycyytnie, we ł£fu, w Jańsborfu i t. p. (Ostatnio nosi na 
cjcle swego tytułu ciefawy nagłowef: „Oo^annisburger Jci*  
tung. Suebostpreussiscbes Tageblatt. il7asurisel;es Kampf*  
blatt staatlicl;en 3cl)ocrben“. Cjegoj więcej jąbać. Wsyaf 
„3ol;annisburgcr Seitung" promabji balcj jafo „mayursfi 
Kampfblatt' w niemieefim jęyyfu walfę buc^ową pryeciwto 
„osjufanym polsfim Ulajurom", jat niebosjcjyf ćberss i inni 
„pruscy przyjaciele łubu", pomimo tego „śaison*5taat “ to*  
śnie, objętość jego na wewnątrz i jemnątrj się pobwaja — 
potraja.

6) <5 fronift miasta Dsialboma.
(Ciąg balsyy),

IRiasto posiabało bjafona ora; reftora i fantora ob 
cyasów niepamiętnych posiabało tej miasto cywilną i Ery*  
minalną Jurysbyfcję i stosowało się w obu wypabfacl; bo 
przepisów niemiecficl;. Siewcy posiabali specjalny przywilej 
j rofu 1408. Uprzywilejowana jostała farbiarnia b. 22 sier*  
pnia, 1707 rofu. jśtniala tej uprzywilejowana aptefa lefar*  
sta. Wielcy mieszczanie ((Brossbuerger) mieli nabane prje? 
fróla $ryberyfa ll=go prawo warzenia piwa. IRiasto prowa*  
bjiło w rofu 1728 proces ? jarjąbeiu majątfu Sorowo o łąfc 
pob młynem Sjarnowsfim, choć łąfa ta wyrofiem j bnia 13 
fwietnia 1728 rofu obmówiona została. W bniu 3 sierpnia 
owego rofu przyznana jostała owa łąfa sąbem najmyjsjym. 
Prowabyiło tej miasto proces o ziemie, najwaną Keule, przy 
lesie perjfa, ftóra potem bjiebjicjnie wybyierjawiona została. 
Procesowało się tej miasto z Erólewsficm leśnictwem Ra*  
piwoba. IRiasto sprawę wygrało. SoEumcntu jebnaf nie 
obnaleyiono. (£. b. n.).

2) Stare oracje srebnio=ślqsfie.
(Ciąg balsyy).

(gby wianef przyniesie, mówca obba go*  jenic^owi, te 
słowa mówić ma:

„Rajmilsyy a uczciwy panie jeniebu, oto teraz wibyisy ten 
nabobny reianecyef, prycz ttóry cię ona foronujc ya opatryyciela 
aj bo samej śmierci, a poniewaj w tym wstępującym stanie 
małjeńsfim pan 25óg royfayał i powstanowił: w pocie obli*  
cya bębyiesy cblcb spojywął, teby się w pocie twoim tą cbu*  
stecyfą bębyiesy ocierał, a tą wianccyfą się bębyiesy posilał, 
a jafo ten wianec;ef niema pocyątfu ani fońta, baj nam, pa*  
nie Soje, jeby tej wasya miłość a ygoba miebyy wami trwała, 
a nigby nie ustała aj bo samej śmierci". (C. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Parlamentarna delegacja polska przybyła do 

Francji, witana niezwykle serdecznie.
Amerykańska gazeta „Financial News" donosi z No­

wego Jorku, że rokowania o pożyczkę dla Polski z domem 
handlowym Morgana mają dojść do pomyślnego rezultatu. 

Niemcy. W związku z napięciem angielsko-sowiec- 
kiem. krążą w Londynie fantastyczne pogłoski o rzekomych 
układach angielsko-polskich w celu wspólnego postępowa­
nia wobec Sowietów; o ile można stwierdzić, pogłoski te 
przychodzą z Berlina. Rząd niemiecki jest poważnie zanie­
pokojony rzekomą obietnicą Anglji udzielenia pożyczki Pol­
sce w sumie dziesięciu miljonów funtów szterlingów i gwa­
rantowania granicy zachodniej Polski na lat 25, wzamian za 
jakąś nieokreśloną akcję przeciwko Rosji Sowieckiej. Koła 
oficjalne energicznie zaprzeczają tym pogłoskom.

Jak bardzo Niemcy nie szczędzą pieniędzy na pod­
trzymywanie niemczyzny za granicą, świadczy sprawozda­
nie budżetowe Związku dla Niemców zagranicznych, przed­
łożone na posidzeniu wydziału, odbytem w Lipsku. Na cele 
Związku wydano ogółem w roku zeszłym 2 miljony marek, 
z czego na zapomogi dla szkół 700,000 marek, na wysyłkę 
książek 300,000 marek. Na rok bieżący wyznaczono rów­
nież kwotę około 2 miljonów marek.

Litwa. Odroczenie wyborów do sejmu kłajpedzkiego wy­
wołało w Niemczech wielkie uburzenie. Prasa niemiecko-naro- 
dowa twierdzi, że jest to świadoma akcja przeciwniemieckie*  
go rządu kowieńskiego, który chce w ten sposób wciągnąć 
na listy wyborcze stronnictwo tak zwane wielkolitewskie 
i wynikiem wyborów udowodnić litewski charakter Kłajpedy.

Węgry. Odkryty przez policję węgierską spisek ko­
munistyczny stanowił, jak się okazuje, wielkie niebezpie­
czeństwo dla państwa węgierskiego. Dotychczas aresztowa­
no 70 osób.

RZECZY CIEKAWE.
Mały obrońca. W kronice sądowej paryskiego 

dziennika „Figaro" znajdujemy taki obrazek: — „Owczak", 
woła woźny sądowy. Na to wezwanie zbliża się do stołu 
sędziowskiego mały, jasnowłosy chłopiec o rozumnej twa­
rzyczce, ciągnąc za rękaw człowieka o dużych, siwych Wą­
sach i zgarbionych plecach. „Ja jestem Owczak", mówi 
chłopiec, zwracając się do sędziego. „Ale przecież to nie 
ty, odpowiada sędzia, kradłeś żelazo z fabryki Citroena". 
„Nie, panie, to mój ojciec. Ale mój ojciec jest Polakiem 
i źle mówi po francusku, przyszedłem więc, aby mu po­
móc". Chłopiec nie okazuje bynajmniej zakłopotania. Taki 
jest ładny, grzeczny, dobrze wychowany. Odrazu więc po­
zyskuje serce sędziego. „Ojciec twój przyznał się do kra­
dzieży żelaza z nędzy?" Mały wspina się na palcach 
i szepce coś w języku polskim ojcu do ucha, poczem zwra­
ca się do sędziego i rzecze głosem stanowczym: „Tak, pa­
nie, ale nie zrobi tego więcej już nigdy... nigdy!" „Chłop­
cze, mówi na to sędzia, ojciec twój nie mógł znaleźć lep­
szego obrońcy". Po tych słowach warunkowo skazuje oskar­
żonego na 8 dni więzienia i dodaje, zwracając się do chłop­
ca: „Powiedz ojcu, żeby nigdy już tego nie robił". Mały 
ponownie wspina się na palcach, aby powtórzyć po polsku 
ojcu słowa sędziego, poczem uradowany i dumny, wyciąga 
szybko za rękaw starego z sali sądowej wśród wzruszonej ; 
tym widokiem publiczności.

U Samarytanów w Palestynie. Ksiądz su- 
perintendent Klingenburg, który przed paru laty zwiedzał 
Palestynę, pisze o Samarytanach co następujące: Mieliś­
my również sposobność poznać dokładnie mały zbór Sa*  ■ : 
mary tanów, liczący około 170 dusz; a niema widoku, aby 
się powiększył. Kiedy zbliża się Wielkanoc, wychodzą Sa­
marytanie ze swoich domów i zbierają się na wierzchołku 
góry Garizim, gdzie niegdyś stała ich świątynia. Idą tam 
razem z żonami i dziećmi. Rozbijają namioty i przebywają I 
pod gołem niebem w swojem państwie. Dnia 13 miesiąca 
Nisan, to jest o dzień wcześniej od Żydów, zajpijają ofiarę J 
pasyjną. O zmroku zabijają 7 owiec, pieką je na ogniu 
i spożywają z gorzkiemi ziołami i przaśnym Chlebem we- - . 
dług przepisów biblji. Osobliwą była postać ich najwyższe­
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go kapłana. Przypatrywaliśmy się im zdała. Wszelkie ce- 
remonje spełniali według podań, od ojców odebranych. Za­
bite zwierzęta, właściwie niezjedzone części ich ciała, wrzu­
cono do jamy, w której palił się ogień. Około jamy stali 
mężczyźni i śpiewali swoje modły. U nóg ich siedzieli 
chłopcy. Niewiasty nie brały udziału w tej ceremonji. Na­
tomiast chłopcy starali się przekrzyczeć starszych. Całość 
robiła wrażenie martwego obrządku.

Interesujące wykopaliska w Pradze czes­
kiej. Z Pragi czeskiej donoszą: W czasie robót kanaliza­
cyjnych w jednej z dzielnic miasta natrafiono na grób, 
który, zdaniem rzeczoznawców, pochodzi najmniej z przed 
5000 lat przed narodzeniem Chrystusa. Znaleziono w nim 
2 szkielety ludzkie i 2 naczynia. Najbardziej interesującemi 
są 2 naszyjniki, znalezione na szkieletach. Składają się one 
z około 1000 ozdób, jak muszle, psie zęby i wszelkie inne 
możliwe nawieszki.

Dzieło jednego człowieka. Wioska Venezza- 
no koło miasta Bolonji we Włoszech była niedawno świad­
kiem niezwykłej uroczystości. Oto poświęcono bardzo pięk­
ny kościół, który jeden z mieszkańców, murarz z zawodu, 
wybudował sam jeden od podwalin do szczytu wieży w 
przeciągu 32 lat, a to ze względu na to, iż wioska była za 
uboga, aby się zdobyła na wystawienie domu Bożego. Czło­
wiek ten, liczący obecnie 68 lat, prawie całą drugą połowę 
swego życia stracił na budowaniu kościoła.. Chyba mu Pan 
Bóg w niebie wynagrodzi za to dzieło, bo ludzie do tego 
nie są zdolni.

Setna rocznica roweru. Francuska gazeta 
„Journal des Debats“ przypominam, że w zeszłym roku 
upłynęła 100-na rocznica pierwszej jazdy na kole. Dnia 
8-go października 1826 roku przybył na Camps de Mars 
w Paryżu niejaki Villa, by popisać się przed bardzo licznie 
zebraną publicznością dwukołowym wehikułem, poruszanym 
przy pomocy pedałów nożnych, na którym zobowiązał się 
objechać całą przestrzeń naokoło sześciokrotnie w ciągu 40 
minut. Próba nie udała się, gdyż dokonał on tego tylko 5 
razy. Do wynalazku tego powrócono w 70 latach w po­
staci tak zwanego bicyklu o jednem-wielkie m i jednem ma­
tem kole.

3 fraju i se świata.
Djiałbowo. DeEretem ministerstwa Spraw Wcw = 

nętrjnycb j bnia 8 lutego r. b. p. Starosta pawlica pienie - 
siony jostał bo myślenie w wojewóbjtwie KraEowsEiem 
J)o Djiałbowa prjybył juj j Torunia nowo mianowany Sta’ 
rosta bjiałbowsEi, p. 0an piacEowsEi. ©bchobjący starosta3 
p. jjan pawlica, piastował swój urząb w tutejsjym powie®’ 
cie pełnych 6 lat, bo prawie 08 pocjątEu powstania tego 
urjębu. ©Eoło pracy Eulturalno=oświatowej połojył p. staro® 
sta pawlica buje jasługi: jaEo prjewobnicjący Komitetu Kur® 
sów Kolnie jo=©osp?barcjych jeńsEich, Komitetu SjEoły Kje® 
mieślnicjej, Komitu powstającego mujeurn ©runwalbjEiego 
i innych. majurjy mieli w nim jycjliwego i śjcjerego prjy® 
jacicla. W obejwie bo obywateli w „©rębowniEu" bjieEuje 
p. starosta pawlica wsjystEim, Etórjy mu w wyEonaniu 
jego jabania ubjielili swojej sumiennej i ofiarnej współpracy.

— Sposiebjcnia S e j m i E u p o w i a t o w e g o. Ka 
posiebjeniu SejmiEu powiatowego, Etóre się obbyło w bniu 
14 j. m., prjyjęto pomiębjy innemi następujące uchwały: U® 
chwalono bubjety abministracyjny i powiatowej Kasy ©sj® 
cjębności na lata 1927—1928, ustalając taEowe w ten spo® 
sób: pierwsjy w rojchobach i bocl;obach jwycjajnych na 0= 
golną sumę 354,612 jłotych, brugi na ogólną sumę 
26,260 jłotych- Kastępnie uchwalono statut o opłatach bro® 
gowych na łata 1927—-1928, ustalając następujące stawEi 
procentowe: 1) bla płatniEów państwowego pobatEu grun® 
towego 165 procent w stosunEu bo obpowiebniego wymiaru, 
2) bla płatniEów państwowego pobatEu ob nieruchomości 75 
procent w stosunEu bo obpowiebniego wymiaru, 3) bla płat® 
niEów państwowego pobatEu przemysłowego 50 procent w 
stosunEu bo obpowiebniego pobatEu. Dalej uchwalono taty® 
fę utrzymania chorych w Szpitalu powiatowym i ustalono 
następujące opłaty: 1) w II=giej Elasie 8 złotych bjrennic, w 
III=ciej Elasie 7 złotych bjiennie, 3) ja Eąpiele w wannie 70 
groszy. Wyrażono równiej jgobę na prjyłącjenic bo terenu 

miasta Djiałbowa parcel z gminy: Sjarnowo—Kicmcy—pru® 
sy Wschobnie, prjypabłych Polsce prjej wytEnięcie granicy 
polsEo®niemiecEiej. prjyjęto w Eońcu bo wiabomości uchwałę 
Wybjiału powiatowego j bnia 27 pajbjicrniEa 1926 roEu w 
sprawie wyboru p. p.: jjana SEąpsEiego w WielEim ©ęcEu, 
§ryberyEa Śywca w KurEach, ©ttona ©rabsEiego w Klęcj® 
Eowie jaEo cjłonEów; Włobjimierja panEowsEiego w Sjcju® 
plinach, Stanisława KosEa w WysoEiej i pawia Klesjcjyń® 
sEiego w Skinach jaEo zastępców bo Komisji sjacunEowej 
pobatEu bocljobowcgo na oEres trzechletni ob roEu 1927 bo 
1929 włącznie. Do powiatowej Eomisji bo walEi j alEoholij® 
mem wybrano p. p. ‘lllfreba Wellcngera w Djiałbowie jaEo 
cjłonEa i ^r. KowaEa w jjlłowic jaEo jastępcę.

Płośnica. Kółfo Kolnicje. W niebjielę bnia 13 
j. m. obbyło się walne jebranie cjłonEów tutejsjegó KółEa 
Kolnicjego, na Etórem boEonano wyboru nowego Jarjąbu, 
bo Etórego wcsjli p. p.: wójt Wcllerbt jaEo prjewobnicjący, 
©rywalsEi jaEo zastępca prjewobnicjącego, SjramEa jaEo se= 
Eretarj, poEajsEi jaEo sEarbniE. Spobjicwać sic nalejy, je 
jebranie to bębjie mieć becybującc jnacjenie bla balsjego roj® 
woju KóFa i bla prjysjłości wiosEi. Praca bowiem w tu® 
tejsjem KółEu w ostatnim cjasie utEnęła na martwym punE® 
cie, a ostatnie jebranie pchnęło prace naprjób. Dowobem 
tego pow?ięte na temje zebraniu uchwały, botycjące progrćt® 
mu bjiałalności KółEa. Kejultatem tego zebrania jest jamo® 
wicnie 3 wagonów Eainitu bla cjłonEów tutejsjegó KółEa 
Kolnicjego i jamówienie w pomorsEiej Jjbie Kolnicjej Eil® 
Euset jaj wylęgowych Eur rasowych. IKiębjy innemi lichwa® 
łono tej, aby na jebrania, Etóre obbywać się bębą w ostat® 
nią niebjielę Eajbego miesiąca, japrasjać prelegentów j 3jbv 
Kolnicjej celem wygłasjania fachowych obcjytów 'j bjiebjiny 
rolnictwa, lyobowli bybła, Eoni i brobiu. Spobjicwać się na® 
lejy, je nowo wybrany Jarjąb wyEaje więcej energii w swej 
bjiałalności, nij wyEajał ustępujący 5^?^ i ie taE wajna 
instytucja na wsi, jaE KółEo Kolnicje, jjebnocjy wsjystEich 
gospobarjy wiosEi, be? wjglębu na wyjnanie i japatrywania 
polityczne i przyciągnie Eu sobie wsjystEich gospobarjy są® 
siebnich wioseE.

Srobowo. W niebjielę bnia 14 j. m. urjąbjiło tutej® 
sje „Koło teatralne'1 na sali p. DalEowsEiego występ, po® 
łącjony j prjebstawienicm amatorsEiem ora? jabawą tanecj® 
ną. ©begrano Eomebję Oójefa KorjeniowsEicgo w 2 aEtach 
pob tytułem: „majster i cjclabniE". 2lmatorjy opanowali 
posjcjególne role j łatwością iście aEtorsEą, wsEuteE cjego 
nagrobjeni jostali prjej grono wibjów rjęsistemi oElasEami. 
Ka wyrójnienie zasługują: p. KojłowsEa w roli SjarucEiej, 
naucjycicl miejscowy, p. ©ułajsEi w roli majstra SjarucEie® 
go. KierowniE sjEoły tutejsjej, p. StaniecjeE, umiał bosEo® 
nalc wejuć się w rolę sieroty Kaspra, starającego się o rę= 

Eę córEi swego majstra, panna Kalina ©ułajsEa w roli Sa= 
si, jaE równiej resjta amatorów: p. p. KrjemieniewsEi i Ko® 
jłowsEi wywiąjali się je swych fbl wyśmienicie, po prjeb® 
stawieniu bawiono się wesoło prjy bjwięEach orEiestry bętej 
i smycjEowej aj bo świtu. Kabmienić wypaba, je bochób 
j prjebstawienia prjejnacjono na jaEup prjyborów nauEo® 
wych bla miejscowej sjEoły.

©bolanów. WścieElijna. W tych bniacl; stwier® 
bjił powiatowy leEarj weterynarji j ©strowa pomiębjy psa® 
mi w Kacjorach wścieElijnę. Dwa pobejrjane o nią psy 
jabito.

— ©b bnia 15 maja r. b. pocjąwsjy nastąpi ulepsje® 
nie połącjenia Eolejowcgo pomiębjy ©strowem, ©bolanowem 
i Pawłowem.

— Sbarjają się wypabEi, je miesjEańcy j obwobów 0= 
chronnych, utworjonych prjej panów starostów j powobu 
wybuchu prysjcjycy, spębjają na targi w ©strowic bybło 
rogate, Świnic lub owce, ©tój jajnacja się, je na prjysjlość 
jostaną taEie wysyłEi w ©strowie cofnięte, a winni prje® 
stąpienia tego rojporjąbjenia ulegną surowej Earje, gbyj 
j obwobów ochronnych nie wolno jwierjąt racicowych spę® 
bjać na targi i jarmarEi.

W v w ó j i p r j y w ó j j a p a l e E. po utrwaleniu się Eur® 
su waluty polsEiej wywó? japałeE w roEu 1925 ustał jupeł® 
nie. Dopiero po wprowabjeiiiu monopolu japałejanego wy® 
wój rojpocjął się na nowo. J taE w stycjniu 1926 roEu 
wywóił wyniósł 960 sErjyń, w maju juj 1800, w lipcu 4960, 
w sierpniu spabł bo 2540 sErjyń, lecj równocześnie prjygo® 
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towano jnacjne wysyłfi bo Tlmeryfi i Jlnglji, sfąb otrzyma*  
no więfszc zamówienia. (to bo pr?ywo?u, to ob bnia 1 paj*  
bzicrnifa 1925 rofu postał on zupełnie prjcrwany, wówcjas, 
gby w cjasie ob bnia 1 stycjnia bo bnia 30 września 1925 
rofu przywieziono bo polsfi 26,000 sfrjyń prjcwajnie ? 2lu= 
strji i (tzechosłowacji.

© b s 1r a s ? a j ą c y p r ? y 11 a b. powszechne są sfargi na 
brat miesjfań w miastach. Tymcjasem miesjfań wolnych'jest 
bosyć, tylfo trjeba albo bać grube obstgpne w bolaracl;, alboja*  
płacić c?yns? ja bwa lata j góry. To tej wielfie wrajenie 
na pastarjach micsjfaniowych wywarła surowa fara, ftórej 
uległ jeben ? Iwowslicb właścicieli bomów, a mianowicie in*  
jynier Jójef Tocjysfi. pobrał on ob swoich lofatorów w 
rofu 1925 olbrjymic sumy tytułem obstepnego. J taf ob nie= 
jafiego Spatja ja pofoif z fuebnią wziął 260 bolarów, ob 
U. Jcigera ?a pofój z fuchnią 250 bolarów i wreszcie llles*  
singa ta pofój t fuebnią aj 415 bolarów. ponabto pobierał 
barbjo wysofie fontowe, pomimo je są to malutfie ijbcbfi, 
przerobione je starej stajni, na pobwórju stojącej, Sgbjia 
Kupp stajał Tocjysficgo na aresjt na przeciąg 6 tygobni, 
bej jawiesjenia wyfonalności fary, 100 grzywny ? cwcntual*  
ną balstą zamianą na 5*bniowv  aresjt. jwrot 925 bolarów 
lofatorom, zapłat? 3700 jłotycl; fary sfarbowej ?a zatajenie 
owych bolarów w umowie ? lofatorami, wresjcie na ogło*  
stenie w pismach Iwowsfich, jaf równiej przybicie na prze­
ciąg bni siebmiu na brjwiach miesjfania bla obstrasjającego 
prjytłabu.

5 ? a f o r b o n u.
£|ańsborf. 5 powobu panującej grypy jamfnigto w 

powiecie tutejszym filfa sjfół, tafjc w mieście sjerjy sig ta 
jaraja, co spowobuje^niewątpliwie włabje sjfolne bo jam*  
fnigcia sjfoły miejsfiej.

Tcf. „ffycfer 5eitung“ pobaje na nacjelnem miejscu 
cjarnemi cjcionfami telegram pob tytułem: „Poleit ruestet 
jum Krieg“. Jest to mianowicie na iftajurach robota bar*  
b?o sjfobliwa. Tub majursti bowiem wierjy w te brebnie, 
niepofoi sig, a z wiosfi bo wiosfi obiegają jaf najbjifsje 
pogłosti. (Bby potem niepofój ogarnie całe SKajury, naten*  
cjas pobsjczuwacje spgbjają winę na polstich „agentów", 
ftórjy rjefomo łubitość na Hlajurach niepofoją. Haniebna to 
robota.

2(lfoholijm na Sląstu (Dpolsfim. W ciągu 
jabnego rotu nie wypito na Sląsfu (Dpolsfim taf wiclfej 
ilość wóbfi, racje) litierów, jat w rofu 1925. To tej w wy*  
mienionym rofu umieszczono w jafłabach bla obłąfanych 399 
pozbawionych jbrowego rozumu pijatów, a liczba chorych 
fobiet była jeszcze wigfsja, gbyj bo bomu obłąfanych obsta*  
wiono 453 fobiet. powyjej pobane licjby są najlepszym bo*  
wobem, je nabmierne ujywanie alfobolu niszczy cjłowiefa ju*  
pełnie na busjy i na ciele.

5 e świat a.
Jle wy ba je Jim ery ta na cele religijne? Ka= 

tolictie ameryfańsfie biuro prasowe przynosi cietawe infor*  
macje o sumach, j(tfie ameryfańsfie społeczeństwo wyłojyło 
na cele religijne. Ticjby te sprawbzone zostały webług wy*  
fajów Umeryfańsfiego Urjgbu Statystycznego (^eberal Tra*  
be (tommision). Ka bubowg tościołów, plebani) i wogóle 
rójnych parafialnych bubowli wybano 2,820,220,000 bolarów. 
5 tego prjypaba na protestanefie zbory 1,780,000,000 bola*  
rów, na fatoliefie ?aś 648,091,000 bolarów. W tej sumie 
niema zaliczonych battów, jatie poczyniono na rójne bobro*  
bobroczynne instytucje. ©fiaty na ten cel wynosją balsje 
1,800,000,000 bolarów. (Bobne uwagi jest to, je cała powyj*  
sja suma powstała wyłącznie z prywatnych ofiar, bez jabne® 
go przycyynfu ?e strony państwa.

porabnif gospobarsft
Uprawa chrjanu. pob wjglgbem robjaju gleby 

chrzan naogół nie jest wybrebny, jebnat musi mieć grunt 
przepuszczalny, bez woby jastórnej, a bostatecjnic wilgotny. 
Natomiast na pierwsjy plan wysuwa sig sprawa nawoje*  

ma i uprawy roli. Jicmia pob chrzan musi być jyjna, jeśli 
nic ? natury, to przynajmniej bostatecjnic jasilona nawozem. 
Ua pierwsze miejsce wysuwają sig gleby, bgbące w stałej 
fulturje nawojowej, o bujej ilości próchnicy, prjeb rojpo*  
cjgciem uprawy nalcjy jicmię bobrjc zasilić gnojem i głgbofo 
spulchnić, najlepiej pługiem piętrowym ? pogłgbiacjem. Ja 
nawój ustępów chrjan jest barbjo wbjigczny, a z pomocnic 
cjych ?a fainit, bany na jesieni, bjigti zawartości w nim 
jwiąjfów siarfi. Rawojy naturalne, jat gnój i obchoby lub?= 
fic, nalcjy bawać pob chrjan na pół rotu prjeb jego upra= 
wą, poniewaj stosowane prjeb samą uprawą, wywołują na 
lasfach chrjanu rbjawe plamy. Równiej ?bvt mofre gleby 
wpływają na rbjewienie laset chrzanowych-' thrjan, rojinna*  
jamy j forzeni. Uprawy prowabzimy jebno, bwu lub wielo*  
frotnie. Najlepsze wynifi pob wzglgbcm jafości i bobroci la*  
set baje jwyfła uprawa roczna, 'natomiast najwigeej plonu 
osiągamy j bwuletniej. Wieloletnia łąc?y waby i zalety obu 
wyjej wymienionych- Uprawa jebnóroczna, tienfie las= 
fi chrzanu otoło 1 cm. śrebnicy i ofoło 30'cm. bługości sa» 
bzimy bo jiemi na wiosng lub na jesieni, zagłgbia'jąc je w 
rolg ufośnie taf, aby wierjchołef był pob powierzchnią ofoło 
5 cm., a bolny fonicc 10—12 cm. W celu ułatwienia pracy 
bołti robimy fołfiem. przy powrjsjej pracy trjeba uwajać, 
jeby torzonfi posabzić wierzchołtiem bo góry, a nie obwrot*  
nie. przeb sabjenicm wycieramy lasfi chrzanowe gałganfiem 
w celu usunięcia bocjnycl; forjonfów. ©biegłość migbjy ro= 
ślinami bajemy 40X40 cm, pielęgnowanie chrjanu " polega 
na niszczeniu chwastów, spulchnianiu powierzchni roli i o= 
czyszcjaniu pobjiemnych laset. W tym celu w połowie lipca 
obtopujemy sabzontg chrzanową, obnajywszy ig zupełnie aj 
bo jej bolnego fońca. gbjie wyrastają główne forjenie wprost 
w jiemig. Tasfg chrzanową wycieramy ostrym gałganem w 
celu pozbawienia jej brobnycl; torzontów; wigfsze z nich 
suwamy ostrym nojem, inaczej otrzymalibyśmy zniefształco*  
ne, słabe lasfi z liejnemi, mniej lub więcej grubemi forzon*  
tami. ijynność powyjsją powtarzamy jeszcze ra? przy wyfo*  
pywaniu chrzanu, po oczyszczeniu ziemię znów zagarniamy 
i ugniatamy boofoła laset. Taf zostawiamy chrjan bo je*  
sieni, wyfopujemy i fasujemy plantację. 5 jiemi trzeba prjy*  
tern wyjąć wsjystfie, choćby najmniejsze forjonfi, inaczej z«= 
chwasjczą nam całą rolg, a walfa pójniej z chrzanem jest 
barbjo trubna.

Wesoły
W aptece.

Wyrwany je snu o gobjinie trjeciej po północy apte*  
far? otwiera jły brjwi aptefi.

— ijego pan sobie jycjy? — pyta nocnego gościa.
— 5a bwabjieścia groszy rumianfu.
— prjeciej mógłby pan prjyjść po tafie głupstwo j ra= 

na, po otwarciu aptefi!
— To prawba! itta pan rację, przyjbg ? rana. ©obra= 

noc panu!
Ul i g b j Y t o l e g a m i.

— ŚDlacjego mnie wąsy nic rosną?
— 25o mas? bujy nos, ftóry robi cień, i słońce nie ma 

bostgpu.

(Siefóa.
K y n e f p i e n i g j n y, Ha giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 4 marca bolar 8,90 ?i-
K y n c f j b o j o w y. Yta giełbach jbojowych w War*  

szawic płacono w bniu 4 marca ?a 100 filo: psjenica 54,—, 
jyto 40,50, owies 32,—, jęczmień browarny 37,— ?ł.

„(Ba? eta Ulajursfa" i „tlowiny" .pisma, poświgeo*  
en sprawom łubu ewangełicfiego, wychobją co niebjielg. pre*  
numerata tosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ?a przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 jłote.
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